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W torek Ner 7 26 . czerw ca i 838 .

Z powodu kończącego się  z dniem ostatnim czerw ca pidrwszego półrocza  r. b. Redakcyja  
1,10 Zaszczyt upraszać’ szanownych Prenumeratorów i ty c h , k tórzyby chcieli na nowo prenu~- 
ntei ow ać, aby raczyli w cześnie i jeszcze  przed  końcem tego  m iesiąca z ło żyć  prenum eratę kwar- 
tainą w tych ees. król, P ocztam tach , w których życzą  sobie odbidrać tę G a ze tę , lub tv g tó - 
Wym ces. król. Pocztam cie Lwowskim ; chcący zad odbierać ją  we L w ow ie, raczą zaprenu.

rować w kantorze Gazety Lw ow skiej przy ulicy Wyższdj Ormiańskidj pod Nrem. i 4 4 ,  w domu 
, ing cra ; albowiem tyle tylko drukować się będzie egzem plarzy , na ile prenumerata przed  
0hcem tego m iesiąca do głów nego c. k. Lw ow skiego Pocztam tu nadesłaną zostanie.

Prenumerata na G azetę Lw ow ską z R ozm aitościam i i Dodatkiem  w yn osi:
l .  W e wszystkich c. k, Pocztam tach na prow incyi na p ó ł roku zir. i i  kr. 1 2 , na kwar.

^  ztr. 5 kr. 36 mon. kon .; w głównym  c. k. Pocztam cie Lwowskim  na p ó ł roku zł, 10 kr.
, na kw artał zir. 5 kr. l t  mon k o n .; wraz z opieczętowaniem . 

r  2 . D la tych pp. Prenum eratorów , którzy chcą odbidrać G azetę we Lw ow ie, w kantorze
a*ety L w ow sk iej, wynosi prenumerata na p ó ł roku ztr. 9 kr. 3 6 ,  na kw artał złr. Ą. kr.

™ mon. kun.
PP. Prenumeratorom w e Ltoow ie, na ich żą d a n ie , G azeta będzie do ich pom ieszkań od* 

*an a , jeżeli zapłaca z góry w kantorze G azety na m iesiąc  15 kr., na kw artał 45 kr. , na o ó t  
fohu ‘A r . i  kr. 3o mon. koń.

R edakcyja  i kantor Gazety łuwowskiej spowodowano są do oświadczenia, ze listów , pisa*
1 Pakietów, nadesłanych im  bądź z kraju tego , bądź z zagranicy, nie przyjmują, jeże l i  te nie 

f r a n k o w a n e .  Upraszają przytein, aby eoc o jficio  urzędowo obwieszczenia i doniesienia 
jjf*e«ełano do właściwych władz tutejszych; innym zaś a r tyk u łom , do um ieszczenia  w D 0- 

W k u  d o  G a z e t y  L w o w s k i e j. przeznaczony m, aby dołączano należytość od u m ieszcze -  
a,a> Ustanowioną rozporządzeniem  c. k. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 1821 nro 2 9 7 5 7 ,
^  fflieiSniku urzędowym  do nrów. 98 , 99 i 100 z roku 1833 i tak następnie co pół roku , a 
0||«tni8 rażą w początkach bieżącego roku og łoszon em , to j e s t :  za pierwsze um ieszczenie  od  
!V ejsca, jakie za jm uje  wiersz niniejszym d iu k iem  na pó łkolum nie  ( w  szp a lc ie )  po 3 k r . ,  za 

®*de następujące od takiegoż wiersza po  1 1 J'2 kr. mon. kon. ; a zatem za trzykrotne u m ie -  
a*c*enie po 0 kr. m on. k o n . ;  w przeciw nym  bow iem  razie artykuły, bez  dopełnienia powyższych, 
t r u n k ó w  nadesłane , nie będą w Dodatku um ieszczone.

D od atki, w których  um ieszczone były nadesłane uwiadomienia i t. d., prZesdłaja się stro- 
n°m tylko na wyraźne ich  żądanie, i w tym przypadku dolicza się  do nalezytości od umie- 
Sictenia po 8 kr. m. k. za każdy przesłany egzem plarz.

Dla uniknienia nieporządku w odbidraniu z poczty  przesłanych do R edakcyi papidróio 
^Pleniędzy, Redakcyja uprasza, aby w szelk ie, do um ieszczenia w Dodatku przeznaczone pisma  

adz z pieniędzm i, bądź bez p ien iędzy, tudzież w szelkie p ieniądze przesdtane byty pod  prostym  
j resem : t>D o R e d a k c y i  G a z e t  y  ,L  w o w s k i dja , lu b :  »D  o K a n i o m  G a z e t y  

10 o w s k s d/,«

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E , Wysypka odry u JCKMośc juz  s:ę kończyn
—  Z  Widdnia —  zaczyna, i stan zdrowia N. Pana nic do źycze—

Obywanie cho roby aJC K M ości prędko poste- nia nie pozostawia,

*nafdaj0ł  g [°W,e N - P<,D“  ”  IDpelai°  P0^ 9" ? ”3 Schónbrunn d. l / g o  czerwca 1838 ,
Schdnbruno, d. l6go czerwca 1838  ̂ °  S°^z* z ra“ a*

o godzinie 7. z rana. * an ^ajmaisn.
Dr. Rajmann. Dr< Suntner.
Dr. Guntner. 1
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JCKMość m óg ł dnia wczorajszego na kilka go 
dzin wstać z łóżka , przyczem zdrowie N. Pana 
w bardzo dobrym znajdowało aię stanie. Ł u 
szczenie się postępuje zwyczajną koleją ł wszel
kie okoliczności słusznie wnioskować każą o pred- 
k iem  znpełnem  wyzdrowieniu. Przeto kolej ra
portów lekarskich niniejszym zamykamy.

SchSnbrunn, d. l 8go czerwca 1838, 
godz, 7. z rana.

Dr. Jan de Rajmann,
Dr. Guutner.

JCKMość najwyższóm postanowieniem z d. 23. 
kwietnia r. b. , raczył umieszczonemu przy ga
licyjskiej komendzie jeneralnej we Lwowie, pro- 
wiucyjonalneniu wojennemu płatnikowi, J a n o 
w i  S i o g e r m a y e r ,  ze względu na tegoż wie- 
loletną godną pochwały służbę, nadać naj^ska- 
wiej z uwolnieniem od tax tytuł c. k. radzcy.

C. K. nadworna komisyja nauk, opróżnioną 
posadę nauczyciela gramatykalnego przy c. k. 
gimnazyjum w B ochni,  nadała T a d e u s z o w i  
G ł o w a c k i e m u .

Z e  wszystkiego, co  z Medyjolanu donoszą, do* 
wiadujemy się , żo tam do przyjęcia Naj. Cesa
rza Imci robią najświetniejsze przygoto wauia. 
Sadza , że dawno projektowana włoska gwardy- 
ja przyjdzie teraz do skutkn z powodu korona- 
cyi i pełoić będzie służbę przy tej uroczystości. 
T y m  czasem oddział niemieckiej i węgierskiej 
gwardyi , jak to jest we zwyczaju , towarzyszyć 
bodzie Cesarzowi w podróży do Tyrolu i Włoch 
i przyczyni się do powiększenia świetności, jaką 
rozszerzy w Medyjolanie obecność cesarskiego 
dworu. Także w Wenecyi przygotowują sic do jak 
najświetniejszego przyjęcia JCKMości. ( A d ler .)

—  Z  lliry i. —
»IIandlowe i morskie raporty Lloydy austry- 

jackiej® donoszą zT ry jfe tu  pod d. 13. czerwca: 
,>Onegdaj o godzinie Iszej z rana e. k. fregata 
G uerriera , na której pokładzie JCMość Arcy- 
książę Fryderyk przebywa, zawinęła do naszego 
porto, pod rozkazami kapitana korwety pana Boa, 
dla przedsiębrania podróży po Morzu Śródziem- 
nern. —  Wczoraj po 4tej po południu, statek 
parowy Conte M ittrow ski, pod kapitanem T ri-  
scoli , należący do naszego towarzystwa, wrócił 
do naszego portu z podróży do Dalmacyi, z c zę 
ścią dworu króla JM ciSeskiego i z król. saskim 
konsulem , Janem W ilhelm em  kawalerem S^r- 
terio. Iłról Saski zabswił w F ium e w zamiarze 
zwidzenia góry Monte Maggiore, z kąd dnia dzi
siejszego lądem tu przybył, e o pół do 2giej po

południu z powrotem do padstw swoich 
jechał.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

W edlog  najnowszych wiadomości od granicy 
hiszpańskiej (umieszczonych w Gazetach pary*' 
kich) Don Carlos d. 4go czerwca przebywał 
T o lo z ie ;  Espartero d. 2go w L odozie ; Leon ®* 
Conde (który s'ciga karliatów wtargnionych f°  
wodzą Guerguego i Carmony) w okolicy SozOi 
Garcia (Don Francisco) w Estelli.

Dziennik Courier w liście z San Sebasti®0 
z d. 31go maja donosi: »Pod czas buntu, lłtórf  
przed kilku dniami w Estełli podniesiono , *n . 
nierze śród okrzyków: uśmierć Ojalateroso® 
Niech  żyje pokój, niepodległość i Munagorryl* 
zastrzelili dwóch swych dowódteów. Wychodź?' 
ca w Onate Gazeta karbatowsha w piśmie sW°" 
jó m  z d. 26go m aja , bnn< ten wystawia wpf4' 
wdzie za m ało-zuacrący , lecz dodaje , iż D®1* 
Carlos opuścił Estelię i obecnie w Lezaun prz®' 
bywa. Uważają tu za rzecz pewną , że 
gorry zustaje w korespondencyi z lordem Jok0 
liny. Miał tegoż zapewnić, że gdy rząd aogid' 
ski i inni członkowie traktatu poczwórnego pi’*?’ 
mierzą zaręczyć zechcą uznanie praw i przy*1' 
le jów  prowincyj biskajskich i nawaryjskich, R8' 
skowie i Nawarejczykowie złożą broń i porzn®? 
sprawę Don Carlosa : l e c z  na  a a m e  co p r * f '  
r z e c z e n i  u h i s z p a ń s k i e g o  r z ą d u  p° '  
p r z e s t a ć  n i e  m o g ą .  Okręt parowy KorneW
wysiano do Aoglii z depeszami dotyczacemi 
tego ważnego przedmiotu i z wielkiem natęż®' 
D i e m  powrotu jego  wyglądają. Munagorry 
wszystkich kierunkach rozsyła swoje odezwy, 
pobliżu Very na granicy zebrał już  i porządni0 
urządził G00 Judzi."

W liście z Oleronu z d. 7go czerwca (unoi®' 
azczonym w Gazecie Quotidienne) donoszą, •* 
wtargnieoi do Arragonii karłiści żadnego dotą® 
nie doznali op oru ; zdają się iść kierunkiem k0 
Barbastro. Salwatiorra poddała się bez wystrzał® 
i tamtejszą gwnrdyję narodową rozbrojono.

W edług wiadomości z Barcelony z d. Igo 
m . , baron de Meer wkroczył d, 28go m a j a  ni®' 
spodziewanie do Reus i zaraz po przybyciu ij0 
tego miasta kazał pozamykać bramy i rozbroi® 
tamtejszą gwardyję narodową. Reus, jak wisd°" 
mo, był w różnych przypadkach ogniskiem r°* 
ruchów zapaleńców katalońskich.

Pis'ą z Madrytu pod d. 4. czerwca: W  
tezach rozprawy o dziesięcinach trwają ciąg> j 
—  Twierdzą tutaj , że jenerałowie Z a r i a t e g u j  

Elio ju ż  dla wykonania na nich wyroku śmi®r.. 
c i ,  przeprowadzeni byli do tak zwanej
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8|§ Soplicy11, gdy pierwszy i piąty bstrlijon na- 
WaryjsKi zbuntowawszy się W Ciraucjoi, oba więź
niów na wolność puścili.

Wielka Brytanija i IrJandyja.
Na posiedzenia i z b y  l o r d ó w  d. 7go i 8go 

j*®rwca, obradowano w wydziale nad ustawami 
*a ubogich irlai dzkich. Znaczną ilość odmian, 

mianowicie przez księcia Wellingtona projekto
wanych , przyjęto bez oporu ze strony rządu i 
. ®* głosowania. W  ciągu posiedzenia z d- 7 g o ,  
ord Wynfcrd wniósł bil, na mocy którego człcn- 

Wyższej lab niższej izby , przeciw którym 
^ytoczono skaigę za długi, niema być wolno na- 
®*óć do posiedzeń, dopokad nieniszczą się z mia- 

°yrh doń pretensyj ; nadto każdy członek izby 
który w przeciągu miesiąca pod. bnej 

ptotengyj nie zaspokoi, tracić ma miejsce  w per-
'•menęie.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d ftgo czer* 
, Ca> z porządku dziennego przypadł bil o polo- 
?®Diu tamy w mnożeniu się urzędów kościelnych, 

niosek pana Hawea, szeby bil ten rez jeszcze 
wydziale rozebrać, a potem dopiero przyjąć 

P0»tanowienie, że wszelkje pomnażacie nrzędów 
,°^rielnych jest wzbronionem, 145 glosami prze- 

34 odrzncono, po zrobieniu uwagi przez lor- 
4 John lłussoll •: ze ograniczone mnożenie się 

^ ł ądów kościelnych tak długo trwać musi, jak 
'*Ro istnieć będą pojedyncze prebendy , z Łttó- 
^ ksiądz żyć nie jest w stanie.

, z Fjocdyt.li pod d. 8, czerwca: »Am ba- 
j| °r rossyjski chciai we wtorek wyprawić objad 
j.j* c*łouków ciała dyplomatycznego, lecz odpro- 
j  Rości, ponieważ otrzymał smutną wiadomość, 
^ . 8ynowiec jego, pułkownik frarcuzki i płatnik 

l®nny, hrabia Pozzo di B o rg o , brat hrabiego 
# 4,r°*ai został w końcu zeszłego miesiąca n a w y - 

Korsyce zamordowany.•
DahL“ r r4*-™aj ° r Sir Maurycy O Connell, krewny 
j^niela 0 ’ C on oe l la , mianowany jest naczelni- 

,6m siły zbrojnej w Australii.

F ran cy ja .
ła^ aP°wiedziany przegląd gwardyi narodowej i

Paryża odbył się w niedzielę dnia JOgo
R^er^0*' W pierwazem zaraniu udali się
t*s nerodowi w zupełnych mundurach
d];. 4ce *bierania się swych kompanij Prze-
dj;Qje P°Roda sprzyjała tej uroczystości. O go-

ruszyły legijony w pochód. D niem
corde  ̂ W °grodzie Tuileryjów i na placu Con-

Poc*ynione były przygotowania. Dla pa-
kttńg 0Pul:owanych i dla zaproszonych dam ,
‘ Pól *flwki na tarasach , na przeciw01 «Biiei»llicb.i n i ,  \ rj  ten e jęto p ni i a f*dv , opasujące

obelisk na placu Concorde. O godz. 1 1 , legije 
Paryża i przedmieść zebrały się w znacznej licz
bie na wyznaczonych im stanowiskach. Postawa 
ich była wyborna. Król , w towarzystwie kró
lewiczów i otoczony s'wietn ?m sztabem jeneral- 
n y m , wyjechał z Tuileryjów około południa i 
p rze je żd zs ł , wszędzie okrzykiem : uNicch żyje 
król 1“ witany, po przed szeregi zgromadzonego 
wojska. Szefom i pułkownikom wyrażał swoje 
najżywszą radość z pięknej pustawy gwardyi na
rodowej. Po przeglądzie stanął król na placu 
Concorde przed obeliskiem i kazał Jegijo- 
nom  po przed siebie przeciągnąć. D o  pow tó
rzonych okrzyków: rNiech żyje k r ó l !« mieszały 
się okrzyki: »Niech żyjo książę i księżna O r 
leańska 1“ Żaden nieszczęśliwy przypadek nie 
przerwał tej uroczystości.

Pisma opozycyjne uskarżają się na to ,  £e 
przegląd tegoroczny odbył się niejako przy zam 
kniętych drzwiach. //Podczas przeglądu i prze
ciągania wojska*1 pisze G a zctte , >;którym lud pa- 
ryzki w ulice przypierające do miejsca widowni 
wyparty, z daleka się przypatrywał, cała część 
stolicy między Font des A rts  a Pont des In- 
v a lid es , łącznie z obu temi mostami, między 
ulicą de Lille a R iu o li , łącznic z niemi o b o 
m a , umieszczoną była w pewnym rodzaju stanu 
oblężenia i wystawiała widok oddzielnej warowni. 
Nigdy policyja nie wypełniała lepiej powinności, 
którą je j  poruczono , lub którą sama sobie przy
znała: a /eby najmniejszy pozór niebezpieczeń
stwa oddalać. Mieszkańcy tych dzielnic wyszedł
szy z rane z swych d o m ó w , dopiero po po łu 
dniu powrócić mogli ; ci którzy usilnie o powrót 
się upierali, musieli wymienić nazwisko, stan 
i pomieszkanie i wtedy dopiero uzyskali tę względ
ność ,  że w towarzystwie sierżanta miejskiego 
do swego pomieszkania dostać się mogli. Na
leżało przynajmniej (dodaje rzeczona Gazeta) 
przez wzgląd dla Paryzanów uwiadomić ich O 
tem doiem wprzódy, ażeby byli mogli zapro- 
wiantować się na to oblężenie lub ua prowin- 
cyję uciec. Nawet nimfa Sekwany nie została 
wolną od tego podejrzenia pólicyi. Statek pa
rowy, służący Ptryżanom do ich wodnych prze- 
jazdek , m sjący płynąć do St. Cloud na spokoj
nych falach S ekw any, w chwili podnoszenia 
kotwicy i gdy czarna para juz buchnęła w p o 
wietrze, został na wyższy rozkaz do brzegu 
przykuty, dopokad złotem okryty orszak cd wy
brzeży się nie oddalił Urzędnik z trójkoloro
wą przepaską płynąc na łodzi , na której ban
dero swoję wywiesił, przeglądał starannie oba • 
brzegi Sekwany, jak długo Ludwik Filip wzdłuż 
wybrzeży jechał. Zdawało sb prawie, że zgłę* 
Ł/t łożysku rzśki , dla zapewnienia się, czy
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takowe nie zawiera jakiej maszyneryi, lab  czy 
z kad ona nie nadpłynie. Lud , który zlał sio 
w massio ze wszystkich punktów atolicy i przed
m ieść ,  nic nie znajdował w około  tego dziwne
go »Marsowego Lola11 , tylko barykady bagnetów 
i kon i,  kurzawę, ajentów policyi i zupełne za
wiedzenie swój ciekiwości .4 —  Sam nawet Jour
nal des D ebats  Die szczędzi nagany tegorocz
nem u zamknięciu przeglądu , wyrażając nadzieję, 
ze inna razą milicyje miasta na rPolu Marso- 
w ś m 4 zgromadzone będą, ażeby przycli) lnos'ć 
i patryjotyczny zapał Paryżanów mii-e mogły 
obszerniejsze pole. —  Także w blizkich stosun
kach z ministeryjum zostający dzieunik Temps 
gani te nadzwyczajne środki przezorności Przy- 
tem robi u w a g ę , ze gwardziści narodowi nie 
zeszli sie tak licznie dla okazania królowi swej 
przychylności, lecz  by na dzień jeden uwolnić 
się od s łużby, gdyż na biletach wzywających 
było  napisano: »Przegląd uwolni wpaoa na jeden 
raz od przypadającej nań służby.<* —  Sićcle 
robi postrzeżenie , ze nie miano względu dla 
gwardyi narodowej , kiedy ją juz  na pół do 8. 
wezwano, pod czas gdy przegląd dopiero mię
dzy l i ta  a I2ia sie za cza ł .—  Courrier Franęais* • ? ° m • ip isze : »Smutną jest rzeczą , ze w czasie, gdy 
samowładni monarchowie w Berlinie mają u- 
dział w festynach ludu i po miedzy Ind się mie
szają , pisma nasze donoszą im o rozwinięciu 
siły policy jnej, jaka nawet na północnych dwo
rach nie jest zwyczajną. Byłoby sto razy lepiej, 
gdyby nie usiłowano rywalizować z ich przeglą
dami ; bo do czegóż był dzisiejszy przegląd po
trzebny ?  jakąż miał obchodzić rocznicę? jakie
go* zeń wreszcie pożytku można się spodziewać?4

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
2go czerwca, rozbierano dalej nadzwyczajny kre
dyt dla Afryki. P. Allard, znający Algier przez 
dłuższy pobyt tamże , m ów ił za polityką rządu. 
Przeciwnie p. Desjobert uważa posiadłości francuz- 
kie w Afryce za przyczynę upadku Francyi i wnosi, 
by je  zaniechano. W  dowodach swoich najdrobniej
szych dotykał szczegółów: Choroby wyniszczają
żołnierzy na ziemi afrykańskiej. W edłag  staty
styki z roku 1837. każdy żołnierz czynnego stanu 
armii był niemal raz w szpitalu. W tymże roku 
umarło w szpitalach 4503 ludzi, nie licząc tych, 
których podczas przejazdu w morze wrzucono. 
W  Afryce śmierć w szpitalu jest w porządku rze
czy , śmierć od kuli wyjątkiem. W  chwili wy
prawy stan czynny strzelców afrykańskich wy
nosił 781 ludzi; z tych było 4 l8  w szpitala, tak, 
iż jenerał Damrćmont m óg ł wziąć z soba li 260 
ładzi. W  roka bieżącym kosztuje Afryka około 
49 milijonów i t. d. P. de Vatry, lubo zwolen
nik syatemu umiarkowanego za jęcia , mniema

jeduak, że nie powinien odm ów ić mini»teryja*n 
żądanego pomnożenia wojaka. Pań Piscatory 
oświadcza się z zapałem przeciw systemów* 
wypraw i nieograniczonego rozpościerania się̂  
chce mieć zajęte li niektóre punkta wybrzeża- 
W ielkie żądania ministeryjum odrzuca. Żądani® 
te znalazły jednego tylko obrońcę w pana Lsa* 
renco , dyrektorze spraw afrykańskich w minia*®' 
ry jam  wojny i królewskim komisarza do obroń? 
projektu. Pan Laurence , będący dawniej c z ł ° ° '  
kiem najzaciętszej opozycy i , a teraz czyi*0'  
ministeryjainym zwolennikiem obszórnego zsj®' 
cia A lgieru , dawniej w innych okolicznościach 
wykładając tegoż złe skutki i niebezpieczeństw®* 
nie mógł obocnie zwrócić uwagi na swoję urzf' 
dową mową. Po nim upraszał jenerał l’ 0” 
geaud, ażeby zdanie swoje m ógł na następne® 
posiedzenia rozwinąć, na co mu też izba Z6' 
zwoliła.

Otrzymano wiadomości z Algieru do dni® 
czerwca. Abd-el-liader oddalił się z Medeabi 
dla udauia sie do T ek dem p t,  głównego miejsc® 
swej siły zbro jn ó j , na południowy-wschód 0(1 
Oranu , gdzie część lata przepędzić zamyśl® 
Wprzódy jednak uda się na pewne miejsce w str®' 
nie południowej od T le m se n a , na z a c h o d n i e j  
granicy rejencyi, gdzie zjedzie się z Sułtan®® 
Marokańskim, M nlejem  Abderrahamem i * prz?' 
byłym nie dawno do Marokko posłem Wielkiej
Porty. —  Marszałek Yalee znacznie ju ż  przj' 
chodzi do zdrowia.

Belgija.
Ministeryjalny dziennik Independant z dnia 

czerwca donosi: »Konferencyja londyńska n*0
jest rekonstytuowaną; jedyne zaszłe w niej wf' 
padki są następujące: Skoro p. Dedel donió®1
pełnom ocnym  ministrom pięciu mocarstw, prz®' 
bywającym w Londynie , o przystąpieniu król® 
Wilhelma do 24ch  artykułów, ciż naradzali ^  
miedzy sobą względem odpowiednej noty , ®** 
jącej być przesłaną na to niespodziewane do®®' 
sienie; a ponieważ co  do wyrazów mających 
przytem użytem i, ministrowie pogodzić się D̂ ' 
m o g l i , poprzestali na tem , ażeby lord Palm®1 
ston li ograniczył się na proatem doniesie0'11 
otrzymania rzeczonego dokumenta; i tak się stal®1 
każdy z pełnomocników doniósł o tem sw0®0 
dworowi i zażądał potrzebnych instrnkcyj. B1® 
cia  ministrów od tego czasa nie zgromadzał*®* 
więcej dla trndnienia się będącym w mowie prz® j  
m io tem ; instrnkcyje , o które upraszano, d*>1®, 
nie nadeszły; co większa, ostatnie wiadonz0®11 
zLondynn w ten sposób opiewają, że p 01®10. 
nione instrnkcyje spodziewane są dopiero 
łowię lipca i że konferencyja nie zgromadzi ®’S 
przed końcem  lipca lub początkiem sierpni®*
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Stryj {(rolowej Wiktoryi, krcl Lot-ów , wybrał 
je j  koronacyję za reprezentanta k s i ę c i a  d e  

' g n a ,  księcia połączonego z dom em  niegdyś 
^dzielnym I wnuka sławnego marszałka księcia 
**e Łtigne, równie znakomitego swoim rozumerti 
L ®tyn?c o g °  ® odwagi. Ten  szlachetny p jn  , 
"tókęgo imię historyczne rzuci tak wielki blask 
®a jogo  posłannictwo, pojedzie do Londyaa 
Jt towarzystwie księżnej swojej małżonki z ksią
żęcego domu L u b o m i r s k i c h .

Holandyja.
Do amsterdamskiego dziennika Ilandelsblad  

nadesłano następujące doniesienie zHasgi: »Otrzy
ga łem  nowe potwierdzenie tego, oo w panu tak 
a Londynu jakotez z ilaagi doniesionem było, to 
i«at, H pięć mocarstw, składających konferen
c j ę  londyńską, j e d n o m y ś l n i e  gabinetowi 
^asgskiemn d y pcznać zezwolenie swoje pod- 
Pkunia z królem naszym, w c a l e  n i e o d m i e n 
ni e,  traktatu 2-lrech artykułów. Uchwała ta nie 
L) la, jak niektóre dzienniki błędnie donosiły, po- 
tttieta przez akt czyli protokuł konferencyi, która 
teraz nie je >t zgromadzoną, lecr, każde z tych 
tttocarstw s a m o  o d  s i e b i e  w s z c z e g ó l n o 
ś c i  swój sposób myślenia w tym względzie przed- 
ło iy ło  gabinetowi liaagskiemu. Z u p e ł n e  wy -  
k o n a n i e  traktatu wteJy dopiero, jak jn iw p a n u  
donosiłem, nastąpić m oże ,  gdy zawartą zostanie 
kouweacyja międl y Holandyią aB e lg i ja ,  jak to 
oznaczono js i t  art. 24tym traktatu.«

Szwecyja i Norwegija.
ł

Donoszą ze Sztokolmu pod dniem 8. czerwca: 
•Królewski statek parowy Gylfe, dowodzony przez 
kapitana floty Heim, odpłynął ztąd dn a dzisiej
szego z jenerałem dywizyi JVIorner I z król. gabi
netowym szambelanem Brafiia Piper, dla udania 
•ię na przeciw Cesarzewicza Następcy tronu rossyj- 
•kiego i powitania go imieniem króli jraci Szwedz
kiego. Cee rossyjski poseł hrabia Potocki i ka
pitan obwodowy S ztoko lm u , baron K u la m b , 
znajdują się takie na pomieniooyin statku p i 
łowym Przybyciu Cesarzewicza do tutejszej sto
licy spodziewają aic dziś wieczorem , lub jutro 
ł aoc ,*

Prnssy.
Cesarzowa Rossyjtka i Wielka Księżniczka Ale- 

iandra wyjechały z Berliua do Furstenttein 
W Szlązkn.

Listy z Berlina pod d 8. czerwca donoszą: vNa 
■tępiony ooegdsjszego wieczora odjazd Cesarza 

“ •ryjskieg j taka sama mistyczna o k r y w s  cii aa 
■ość , jak i j e g o  przybycie. Niedawno przedtem 
*J' t wkrólewsko-miejskim teatrze; publiczność,

która go tam widciała , niemało była zdziwio.nff. 
dowiedziawszy się nazajutrz , ze Cesarz jeszrzo 
zeszłego wieczora odjechał. Lecz d o k ą d ?—  na 
to pytanie nikt odpowiedzieć nie umiał rwyazłe 
dnia następnego gazety nic takie o tern nie do
niosły. W prawd-ie powozy cesarskie widziano 
na gościńca do Szczecina, ale sam Cesarz, jak 
głuszono, zamyślał w towarzystwie hrabi Orłowa 
do Warszawy się udać, dokąd chciawszy sie ztąd 
dostać, nie potrzeba, jak w iadom o, jechać 
z portów pomorskich. Nahoniec dowiadojemy się 
dzisiaj, ze Cesarz przybył w istocie do Szczecina 

—  czego nuturcloio mutćj się jeszcze spodzie
w ano—  z obu synami swymi na statku parowym 
P ra w o rn y , ns którym go admirał ksiąfe Men- 
ćyltow w Szczecinie oczekiwał, do Sztokolmu 
popłynął. Królewsko - szwedzka rodzina równie 
bez wątpienia, jak kraj cały, radośnie zdziwioną 
zostanie temi ońwidz.nami Cesarza. A lo je i t to ju *  
upodobań,eru tego monarchy tym sposobem na
gło się zjawiać. Z e  Szwecyi oda się Cesarz Ros> 
syj.ki zapewne proatą dcogą (do państw swoich, 
podczas gdy Cesarzewicz Nactępca tronu w dal
szą po u ró l  do Kopenhagi pospies y.«

Królestwo Polskie- 
—  Z  W arszawy. —

Władze wojskowe są tu bcrcko czynne z po
woda spodziewanego przybycia Cesarza Mikołaja, 
zajmując się skoncentrowaniem wojska, stojącego 
w Oitolicach stołky. Lubo Cesarn czas krótki 
tylko zabawie tu zamyśla , co tutejszym mies;,- 
kańcom nio jest niewieuomem, ci przygotowują 
sio juónak dla daoia dowodów swej szczerej przy 
cliyloości i dla okazooia , ii sobie życzą , ażeby 
monarcha m ógł długo pośród nich przebywać.

( A dler .)

Kdiąlg Warszawski raczył dnia 29go maja oglą
dać narzędzia i macłliny wynalazku pana Filipa 
de Girard , naczelnego inżyniera górnictwa w Kró
lestwie Polakiem , znajdujące sie w salach srae- 
naln. Książę przypatrywał się z zajęciem m eteo- 
rogra/owi ;  jestto narzędzie do wszelkich p o 
strzeleń meteorologicznych, oznaczające na 
oiebDÓi do tego słulącój tablicy , w każdej dnia 
ch w il i , wysokość barometru , stan temperatury 
atmosferycznej , Bi er ubek wiatru i» metrach i se
kundach , ilość wody rozpuszczonej w powietrza 
£ ilość spadającego deszczu. Narzędzie to wysta
wione zostało kesztem księcia dla obserwatorium 
warszawskiego. (G  Por.)

T p rcy ja .
Donoszą z Konstantynopola pod dniem 30. majs: 

»Rząd w ostatnim czasie poświęca szczególniejszą 
) (  ®
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troskliwość swoje zakładom kwarantanny, które 
zaprowadzone być mają. Codzień odbywają się 
poaied enia ko-ntsyi zdrowia, a środki majace być 
użytemi , tem są naglejaze , ileże w Smyrnie 
ł w je j  okolicach zaraza morowa wybuchła, a na
wet w stolicy pojawiło się kilka przypadków tej 
choroby.«

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
a  nu respondencyi prywatnej.)

Ołomunioc. Targ na w oły d. 20. czerwca  1838.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Gedali D rakor , z Jsgiel- 
D ic y ,  133 wołów; 2) Szczepan Iwanicki, z Ra- 
s p i c , l l 4 ;  3) Lemrnel T hem ano , z Brzyska , 69; 
4) Marek Iiris , z Zurawaa . 148 ; 5) Franciszek 
Neiser , z Opawy, 9 5 ;  6) piotr llosturkiewicz , 
z Radomyśla , 03 ; 7) Izrael Lois , z Lutowisk , 
4 0 3 ;  8) Mechl Schwarz , z Ostrowa, 9 0 ;  9) Ma
j e -  Guldner, z Zuraw na, 1 1 9 ;  10) Mojżesz AI- 
lerhand , z Źurawna , 226 ; l l )  Józe f  Rok, z Haj- 
nowic , 52. Małemi partyjami 74. Ilość przy
pędzonych 1315.

H n  p i 1 i ‘- je
a
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m

Cena )e- 
dnśj 
pary 

w w. w.
>4«e
es

"O
eau

Z tych 
para 

Ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Do Ossy stado Nro. 1, 
Nicsprzcdaoo st. Nr. 2. 
Blatem partyjami st. 3.

134 lj2 380 — 18 lj2 9 1J2

D o Praji stado N ro. 4. 148 300 — — 12
—  Lterna stado Nro. 5. 93 325 — 2 9 R 2
—  Anstryi stado Nro. 6, 
Po części małemi par

tyjami stado N. 7.

40 300 0 8 3J4

Do Pawłów ic st. Nr. 8. 
Niesprzedano st. Nr. ę. 
Do Wiednia pogo.st. 10. 
Matćmi partyj. st. N. 11. 
Małemi partyjami . .

97

74

277 2 9

T eg o  tygodnia przypędzono na nasz targ tylko 
431 -j w o łów , m im o tego kilka stad niesprzedano 
dla przesadzonych cen. Przez Lipnik poszło 
wprost do Wiednia 340 wołów z Tyśmienicy, a 
140 s.tuk pana Grzegorza Krzeczunowicza. —  
Przed targiem zakupiono dla Pragi od pana J ó 
zefa Udryckiego z Choronowa 63 wołów bez ra- 
dsszu, płacąc parę 9 cetnarów ważącą po 340

zr.^w. w . ;  —  także od Abrahama Fichmanns 
z Zurawna 128 sztak z 1 rsdasiu , płacąc p*r? 
10 cetnarów ważącą po 3*0 ir. w. w. Ula Wie* 
dnia nie zakupiono uic w czasie samego targu . 
chybaby zaraz potem zawarto jakie kupno; da* 
my o tem znać w oaszem przyszłem doniesioj 
niu. —  Cetnar wołowiny w Wieduiu aloi na fh 
do 33 zr. w. w. i trudoo liczyć ria to , aby w tej 
stolicy można było korzystniej sprzedać woły 
niż u nas , bo tam mają być jeszcze zapasy-"" 
Na przyszły tydzień mniej spodziewamy się wo’ 
łów, jednak nic jeszcze pewnego w tym wigł?' 
dzie nie da się powiedzieć.

Peszt d. 16. czerw ca  1833. —  Chociaż jaf‘ 
msrk ju z  jest ukończony, jedn akow oż ' znaczO® 
jeszcze odbywają się przedaże wełny jednf] 
strzyży. Ceny utrzymają s ię , atoli w porówP*' 
niu z i e m i ,  jakie były w czasie jarm arku , o'e 
idą w górę. Dowiadujemy się także, że znarr.u* 
partyje wełoy zimowej dwojej strzyży, szczegół' 
nie kupcy włoscy , w żupaństwie Bacskiem p9 
owczarniach zakupują. —  Przednie gatunki ty* 
toniu ciągle są jeszcze u nas poszukiwane , a!e 
nie mamy na składzie żadnych prawie zapasów

S t a n  m a j ą t k n  w s z e l k i c h  w C z e c h a c h
i n s t y t u t ó w  ku wsparciu ubogich na prowio* 
cyi we wszystkich l6tu  obwodach wynosił w o* 
góle 1827 roku 600,554 zr. m, k . , a 1836 
roku 1,442,674 zr. m. k . , zatem powiększył si? 
od 1827 do 1836 roku o 842,120 zr. m. k.
Z  tych fundaszów rozdano na wsparcie ubogich 
li tylko na prowincyi mieszkających 1827 roku 
82,527 zr. m. k . , zaś 1836 roku 193,997 zr.* 
a przeto rozdano roku 1836 więcej niż roku 
1827 o 111,470 zr. m. k. —  Co do stołecznego 
miasta Pragi, wynosił w roku 1827 cały fundus* 
na wsparcie ubogich , li tylko w obrębie stolic)' 
mieszkających przeznaczony: 167,545 zr. m. k-. 
a 1836 roku 256,869 zr. m. k . , tedy pomno' 
żył się o 89,324 zr. m. k. Z  tego funduszu roZ' 
Jano na wsparcie ubogich 1827 roku 20,853 
zr. m. h. a 1836 roku 44,287 zr. m .  k . , a za- 
tóm rozdano w raka 1836 w samój Pradze u 
23,434 zr. m. k. w ięcej, niż 1827 roku.

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: O dwet, komedyja w 3 aktach, i Amatorowie du
katów, komedyja w 1 akcie.

Rcdakcyja ; J. N. Ramińskiego. —- Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


